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Berlińska „Post“, uchodząca za organ 
ministeryalny, pomieszcza kwestyonaryusz, 
jiki rozesłano władzom praskim w prowin- 
ach wschodnich pogranicznych. Kwe- 
siyonaryusz dotyczy robotników z Króle- 
stwa Polskiego, pracujących w majątkach 
ziemskich, którzy, jak wiadomo, niezbyt 
dawno byli wydałani z granic państwa 
piskiego; à następnie znowu tolerowani 
warunkowo i z pewnemi ograniczeniami. 

Kwestyonarynusz zawierą następujące py- 
tania: 

1) Czy robotnicy i robotnice pochodzenia 
rusko-polskiego, przenoszący 5ię z miejsca 
na miejsce, proponują swe -uslugi dobio- 
woluie, czy też, po większej części, wywo- 
ią ich z Rosyi rozmnici dostawcy. 
2y Czy. uprawa buraków wpływa. silnie 
na wzrost napływn robotników i robotnie 
jochodzenia rusko-polskiegą, lub przynaj- 
mniej na tyle, że odnośne roboty biorą na 
siebie dostawcy, posiadający swój własny 
personel raboczy, tak, iż zajęci przy sa+ 
dzeniy i zbiorze buraków robotnicy "nie 
majdują się w żadnych stosunkach: słąż- 
bowycli względem właściciela” ziemskiego. 

3) Gzy istniejące przepisy, dotyczące de- 
Klaracyi co do przyjęcia na robotę ‘i: kon- 
troli, są dostąteczna do * przeciwdziałania 
napływowi elementów polskich, 

4) Czy były takie wypadki, «że robotni- 
r pochodzenia  rmsko-polskiego, którzy 
j 'w granice Pras, nie wrócili po 
skończeniu robót do Rosyi, lecz przeciwnie, 
m długo osiedlili się w kraju, nie stara- 
je się przytem ctrzyqać prawa paddań- 
figa „pruskiego, UA yta ary 

5) czy zuarza się, że przybyli do Prus 
robotnicy rusko-polskiego pochodzenia zmie- 
niają podczas swego pobytu w Prusach i 
jeszcze przed powrotem do Rosyi miejsce 
swego zarobku. Następnie, czy zachowują 
mi dokładnie w  padobnych wypadkach 
stniejące przepisy policyjne, dotyczące za- 
wiadamiania o porzuceniu jednego miejsca 
probku i przejścia. na. drugie. 


13) 


Waller Besant 1 James Rice, 


Tryumf prawdy. 
Przekiąd 
EIeleny GiMchzaberg. 


(Dalszy ciąg — pabis Nr. 192). 
Pochodził on od pierwszych francuskich 
lugónotów; między rodzinnemi jego pamią- 
ami znajdował się miecz, którym jeden 
fiego przodków walczył przy oblężeniu 
Koszel; lecz Wszystka krew rycerska mn- 
ilk już być wyczerpana w jego rodzie, 
dy ujrzał światło dzienne, gdyż nie było 
a świecie spokojniejszego i łagodniejszego 

wieka. Małego wzrostu, szczupły, ze 
trannie wygoloną twarzą, oczy i włosy 
iat czarne; ubierał się także gzarnó, 
lbając aż dg przęgady b starannie utrzy- 
i A bieliznę. Przed dwudziestu laty oże- 
t się był z rodowitą angielką, która żdo- 
yła jego serce zapałem dla choreografii 
le będąc jednakże zdolną czynić w niej 
ielkich postępów. Była oną wyższą i tęż- 
A ód meža, lecz równie dobrem sér- 
"u l takąsamą, jak on, odznaczała się 
gólnością. Dobrane to stadło cieszyło 
‘t liezten potomstwem: dwanaściory daig- 
' otsiądało stół, na Którym. zastawiano 
bailek, niezawsze znajdujący się w pożą- 
lej ilości, Wszystkie dzieci nosiły imio- 
a nych przywódców ich wyzygnia, 
Ro Ct imiona biblijne. Synowie zwali się: 
ak” Gaspard, Mojżesz, Eliasz i t. d., 
i i Antonina (zdrobniale Nettie), Karo- 
u Rebeka i Marya. Cała ta młodzież 
chę ślarannie wyuczóna zasad wiary i jg- 
a WIE przodków, oraz wzrastała % 
„z zekonńniem, że taniec był koroną 
wa tkicli sztuk pięknych, że należało 
niy ętkich dokiwiać starań, aby posiąść tę 
Jętnosć i ta ich ojciec był najpierw- 
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6) Czy bywały wypadki, że synowie ru- 
sko-polskich robotników wędrownych, pòt 
zostałych w kraju bez przyjęcia poddań- 
stwa praskiego, zapisywani byli, przeź 
omyłkę, do wykazów wojskowych, a ma- 
wet pociągini potem <o pelnienia powin- 
ności wojskowej. 

7) Jakie przyczyny i okoliczności wy- 
wołują napływ robotników rusko-polskich 
i współdziałają temuż. 


Przemysł tandel i komunikacge 


Drogi wodne. 

— We września v. D., jak donosi „War- 
szawskij niewnik,” towarzystwo ruskie 
ks. Gagarina rozpocznie: regularnie swe 
czynności w Serbii. Obecnie jest zajęte 
budową zbiorników dld nafty rnskiej w Bia- 
łogrodzie i Kladowie, Postępy towarzy 
stwa ruskiego, jak pisze cytowany powy- 
żej dziennik, niepokoją mocno austryackie 
towarzystwo parostatków, które postano- 
wito rozpocząć walkę kaqkarencyjhą, zni- 
żając opłątę za przewóz podróżnych 0 po- 
towę, a ma zamiar zniżyć też opłatę od 
towarów serbskich, przewożonych Duną- 
jem. Towarzystwo ruskie w odpowiedzi 
na ten wybieg „Lloyda”- zniżyło również 
odpowiednie taryfy, a prócz tego przyrze« 
kła składać co rok pewną kwotę na cele 
dobroczynne 1 narodowe serbskie, 

+ daiw 20 sierpnia odbylo się wj 
Niższym Nowogrodzie zebranie nadzwyczaj-; 
na _ niższo-uowogrodzkiego towarzystwa | 
giełdowego, w cela wyjaśnienia niektórych 
potrzeb przemysłu żeglugowego na Wot- 
dze i jej dopływach, lą przedstąwięnią | 
w tym przedmiócję rapot mizistrowi 
skarbu, któru przybędzie do Niższego No- |. 
wogrodu w dniu 31 sierpdia, 

Drogi żeląznę. 

— Na wszysikich drogach. żelaznych, 
dla przewazu prochu, przyborów Wojsko- | 
wych i wogóle wszystkich łatwo sapal- | 
nych materyałów, przysposobiono po kilka | 
nowych specyalnych wagonów. r 
— Stosownie do rozporządzewią departa- 
meutu kolejowego nrzy. ministeryum skar- 


szym W świecie tego kunsztu mistrzejm: | 
Najstarszy, Rupert, obiecywał zakasować 
pt rodzica. Zanim się nauczył mówić, 
już dziwów dokazywał nogami, czem wyci- 
Skat łzy radości z oczu rodziców. Zanim 
się dowiedział, że zamiast mowy, można 
się posługiwać znaezkugi, zwanemi alfabe- 
tem, juź miat przeskoczyć przez cułopca 
tównego mu wzrostem i z każdym ze swych 
członków takie wyprawiać sztuki, jakby 
nie podlegał wcale prawom anatomii. Rù- 
pert był trochę wyższym od ojca i miał 
lat osiemnaście,  Narówni z resztą rodziny” 
cenił on a m taniec, lecz jednoyw świe- 
cie stawiał jeszcze wyżej. Kochał on tę 
sztukę z zapałem, ale nad: nią przekładał 
ocean, którego nigdy nie widział! Wdziaw- 
szy strój majtka z niebieskiej fianeli, naj- 
częściej biegł do doków, między okręty i 
mieszał się z mawynarzami, usiłując stać się 
ej do nich podobnym. 
Drugą zrzędu w rodzinie była Nettie: 
Z wszelkiem uszanowaniem dla tej młodej 
dziewicy wyznać musimy, że co do giętkieli 
kości oraz mistwzowskiego tańca nie ustę- 
powąła prawie brato; Miała Jat siedemna- 
ścle i uczęszczała % ojcem na pensye żeń- 
skie, gdzie uczyła panieski pod jego kie- 
rankiem. Lubiano ją tam ogromnie, gdyż, 
jak tylko nikt na nią nie patrzał, oprócz 
jej uczennic, zawsze: wtedy wykonywała ja- 
taniec solowy dla ich przyjemności. 
Ożywiona jej twarzyczka była jak dwie 
krople wody: podobną dai twarzy ich proto- 
lasty, pierwszego” hugonoty,  wygnańca, 
tórego portret wisiał na ścianie. Oblicze 
tego człowieka usiłowało być grożnem, a 
mimowoli tryskało życiem i humorem. Net- 
tie Leniere, podobnie jak jej brat, urodzi- 
ła się tancerką, a tak była podobną do 
S portretu Michała. Leniere, niegdyś 
handlarza obrazów i statuetek świętych, 


jak tylko córka do ojca podobną być mo- 


że. Cale mlodsze jej rodzeństwo miało tę 
wspólną właściwość, że przepadało za tań- 
cem. Kiedy inue dzieci ich wieku bawiły 


i ADMINISTRACYT Ogłoszenia 
oraz w binrneh 
i w bodi. 


bn, wydanego do wszystkich dróg żela- 
mych, dodatkowa opłata, zwana „aseku- 
racyą*, przy przewozie bagaży i towarów, 
liczoną ma być za kaźde przejechanie 100 
wiorst i od każdych rs. 100 wartości, za- 
deklarowanej przez wysyłających, czyli, że 
ubezpieczenie liczone będzie najmniej za 
100 wiorst odległości i od 100 ts., zaś 
każda przewyżka uważaną za drugą setkę, 

— Poruszono kwestyę budowy kolei że- 
Jaznej w Petersburgu od stacyi towarówej 
przy kolei mikołajewskiej do przyłąłka Li- 
siego (na dłagości wiorst 36); koszty wy- 
niosą rs. 40,000 od wiorsty. 

— Ministeryum komuńikacyj wysłało do 
Krymu partyę inżynierów, w celu dokona- 
nia badań nad budawą nowych dróg że- 
sznyc. 

— fmżynier Mieżeinow, budujący drogę 
lżankoj-teodozyjską, powrócił do qTeodozyi 
w dniu 23 sierpnia z Aidil, gdzie znalezio- 
no 44 wiorsty prawie gotowego plantu 
drogi żelaznej, zbudowanego przed 30 ląty 
przez spółkę francuską. Droga gotowa bę- 
dzie w jesieni 189] roku; port zaś w Teoc- 
dozyi ujewozęśniej, jak po upływie łat 
czterech. 

— Na zasadzie Najwyżej zatwierdzonej 
w dnia 12 lipca opinii rady państwa i roz- 
porządzenia ministra komunikacyj, tambow- 
ska-kózłowska droga żelazna od 13 sierp- 
Nia przeszła na rzecz skarbu, a zarządza- 
nie jej eksploatacyą przeszło do tymczasa- 
wego zarządu skarbowych dróg żeląanych 
1 naczelnika tambowsko-sarątawskiej drogi 
żelaznej. Przyjęcie dragi .pomienionej ną 
rzecz skęyby dokonywane jest przez komis 
aye rządową, pod przewodnictwem 4, s. st. 
Inżyniera Jzmajłowa. 

— W Rosyi tbecnie eksploatowanych 
jest ñA dróg żelaznych, które posiadają 1,649 
stacyj /przystanki w rachubę mie wolo: 
dzą), Wyżej wzmiankowane drogl żełyynę 
połączane są w grupy l oddziernę. związki. 
W wewnętrznej kolujkacyi uczestniczy 
50 dróg holan eh, należących do I, TI i 
ML urypy. Poza grupami, drogi żelazne 
połączone są w 30 oddzielnych kotmunika- 
cyj. Do warszawskiego związku należy 8 
oddzielnych komanikacyj. Do zagraniczne- 


się w różne gry, one największą przyjem- |. 


ność znajdowały w tańcu. Ojciec cały swój 
czas wolny od lekcyj na miescie poświę- 
cał na ich uczenie. Z pokoju, przezuaczo- 
nego na. szkołę tańca, dolatał wciąż głos 
klawikordu i stakanie małych stóp, w mia- 
rę, jak dzieci po kolei odbywały swoje ćwi- 
czenia. choreograficzne, 

W rodzinie tej znajdowała się jeszcze 
młoda panienka, o rok starsza od Nettie, 
Ao trzy lata od jej siostry, biednej Kula- 
wej Karolki. Szatynka, z ciemnemi oczami, 
wysoka i zgrabna, ze wszystkiego zadowo- 
lona, byłą ona prawdziwą siostrą tych 
dzieci, prawdziwą córką pana Leniere i 
prawą ręką jego żony. Nazywała się Róża 
Warnford. Przed ośmioma laty, a miała 
wtedy, lat dziesięć, przywiózł ją zaufany 
sluga domu Batterielt et Baldwin i powie- 
dział, że to jest dziewczynka, o której już 
pisano do pana Leniere, a w kuferku, któ- 
ry ma z sobą, znajdają się wszystkie jej 
rzeczy. I odtąd tam zostałą. W tym cza- 
sie właśnie spadło na nią straszne nie- 
szczęście: straciła jedynego brata, ale była 
zbyt młodą, aby mogła pojąć całkowicie, 
eo ją spotkało. Później, będąc starszą, zro- 
zumiała, że on popełnił jakiś czyn karygo- 
dny i poszedł do więzienia, ale nikt nie ob- 
jaśnił jej o tem bliżej. Pan Baldwin, po- 
przedni jego chlebodawca, zabrał ją z ich 
mieszkania i oddał do państwa Leniere, 
aby się wychowywała z ich dziećmi, zapo- 
wiedziawszy jej przedtem, żeby przed ni- 
kiem nię wspominała o bracie i nie spo- 
dziewała się kiedykolwiek go zobaczyć. 
Dziewczynce wydały się te słowa czemś 
okrutnem, ale usłachała i jeśli odtąd w roz- 
mowie z innemi dziećmi wspomniała o bra- 
cie, to zawsze dodawała, że, wyjechał da- 
leko. Obecnie była już dorosłą i wiedżia- 
la, niestety, gdzie się znajdował. Był on 
zawsze drogim dla niej, wspomnienie jego 
budziło w jej duszy jakieś „dym zap om- 
niang i napelniało ją smutkiem, lecz obraz 
jego nawiedzął ją rzadko, 
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CENA OGŁOSZEŃ, | 
Za jeden wiersz patitem lub za lego 
miejsce G kop. z uatępstwań wysziu 
*nęściej powtarzających wig albo wiy- 
kszych ogłanzsń otpowielńiego rakatw. 
Nekrolegi: "ża każly wiersz Ill kop, 
Reklamy: zn żażdy: wiersz 12 kop. 


Btaie Z wiarszowć ogłosaeuia wire- 
sowe po rs, Z miesięcznie, 


Od należności przewykszających Mh 


rubli ustępstwo dodatkowe ogólne 4 
prec. 


przyjmowane są: w Administracyj „Dziennika“ 
ogłoszeń Rajchimnua i Freadlern w Warszawie 


Rękopisy natestaue bex zasttzetonia — nie byłą zwracane, 


go zamorskiego związku liczy się oddziel- 
nych 23 komunikacyj; zaś w zagranicznym 
lądowym związku jest 13 komnanikacyj. 

— Plafńtatórzy tytoniu guberni połtaw- 
skiej starają się w mihisteryum skarbu 6 
obniżgnie taryf na przewóz wyrobów, z 
machorki i ó wprowadzenie taryfy jedńo- 
stajnej na wszystkich drogach żelaznych. 

Stowarzyszenia. 

— Stowarzyszenie subjektów  handło- 
wych wyznania mojżeszowego w Warsza- 
wie liczyło z końcem roku zeszlego 505 
członków rzeczywistych i 125 honorowych; 
kapitał zapasowy wynosił w tymże czasie 
rs. 422 kop, 50, a obrotowy 5,305 rs. 24 
kop. Biblioteka stowarzyszenia obejmaje 
1,963 tomy (w języku polskim 1,304). W 
warsztatach rzemieśluiczych stowarzysze- 
nia, mających funduszu 4,139 rs, 76 kop., 
pobierało bezpłatnie naukę stolarstwa ito- 
katstwa 36 aczniów, otrzymujących nadto 
hezpłatnie śniadania i kolacye. Wyroby 
tych warsztatów były odznaczone nagrodą 
od komitetu wystawy rzemieślniczej. 

Wykształcenie przemysłowe. 

— „Wilenskij wiestnik* donosi, że miej- 
scowe towarzystwo dobroczynności otwie- 
ra tam szkołę rzemieślniczą. W szkołe 
wykładane będą rzemiosła: kowalstwo, siu- 
sarstwo, stolarstwo i mechanika, 

— W październiku, pod Petersburgiem, 
we wsl Smolenskoję, kosztem miejscowych 
fabrykantów, otwarta będzie szkoła rysun- 
kowo-techniczna. 

— Podczas przyszłej LO i 
stawy” ogrodniczej -mają być zbierane sklad- 
kt a perwira zzgołą ogrodach ŚR or 
nocy. 


Ż MIASTA i OKOLICY. 5 
GL Zmiany w dachawiaństa,. „pór 


miany duchawieństwie. 
trokowskija gubernskija wiedomost 
szą, że wikaryuszem parafii NPębowalącia 

N. M. P. w Łodzi, mianowano ks. Ludwi= 
ka Chyłkowskiego, wik. parafii uowo - miń- 
skiej w guberni kyseroóć sy! ' 

(—) Wiadomości osobiste. 

W epoce, o której mowa, Róża stała już 
o własnych siłach; byla *nanczycielką iz 
własnej pracy płaciła za swoje utrzymanie 
poczeiwym ludziem, którzy jej zastępowali 
rodziców, Pan Baldwin chciał, aby stwa 
rzyła sobie byt ppm z: 

— Tak będziesz szczęśliwszą — rzek! — 
gdyż praca jest równię kórzystną dla du- 
szy, jak dla ciała, Jeśli zapadniesz na 
zdrowiu, albo cię spotka nieszczęście, to 
udaj się do mnie natychmiast, a znajdziesz 
u mnie pomoc niezawodną przez RAE NĄ 
twego ojca i... (tu głosu na chwilę mu za- 
brakło)... i kogoś, kto bndził wielkie na- 
dzieje, ale ich nie dotrzymał, i , 

Róża zrozumiała, że mówił o jej bracie 
i odeszła z rumieńcem upokorzenia na twa- 
rzy. O! tak, przestępstwo Jerzego Waru- 
forda nie na jędnem zaciążyło sercu; jedno 
bowiem rozbicie duchowe na oceanie życia 
wiele innych zwykle pociąga za sobą, 

Róża zatem zaczęła udzielać lekcyj mu- 
zyki na mieście. Strona miasta, w której 
mieszkała, nie przedstawiała wielkich wi- 
doków, ale poprzestając na bardzo skrom- 
nem wynagrodzeniu, pracując beż wytehnie- 
nia od ósmej rano do szóstej po południa 
i nie gardząć dziećmi rodzin średalego mie- 
szczaństwa, a posiadając prócz tega mło- 
dość i nadzieję lepszej przyszłości, można 
było i tu rozpocząć swój zawód. Róża pras 
cowala po całych dniach, jeśli miała dażo 
lekcyj, a jak ich miała mniej, to nézyla w 
domu dzieci państwa Lebiere, przykładając 
się poza tem, ile możności, żarobkiem swo- 
im do utrzymania swej przybranej rodzi- 
ny, która bez tej pomocy muslałaby nierax 
poprzestać na suchym chlebie, gdyż dla 
pana Leniere nas ciężkie ok Nie- 
wesołe to było życie dla tak młodej isto- 
ty, Nie miewała wakącyj, nie znała źadnych 
rozrywek, nie bywała wigdzie, pomimo tò 
jednak czuła sio szczęśliwą, nie nade 
szedł dzień, który zburzył jej k 


nżyniera ko- 
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munikacyj, asesora kolegialnego Kaapskie- | Zanim jednak powrócił, złodziej skorzystał | ztiacznej liczby jących stę, per 
go, o m$ | dyrektora drogi | z chwilowej nieuwagi pilnującego i czmych- | wszeństwo bywa awane tym, którzy lt- 


9 gi. kończyli całkowity kars gimnazyalny lub 
(—) Koncert Władysława Millera «xè | =i) W .  Wężnica, niejaki Goteł | inny zakład nankowy średni. i 
bł p. Bruszewskiego i panny 5 


jechał dyszlem na przechod rzez| -— Zapis kandydatów to instytutu gła- 
rio, zapowiedziany na dzień dzisiejszy w A i tad 
w ogródku p. Langego, odbędzie się w 40- 


skiegó* pod d. 18 b. m. co następuje: „Po-| do sądu, żądając zarazem zwrotu strat i | jęte. 5 
mimo nawoływań dób światlejszych i du- | ki w leczenia. — Władza zezwoliła kilka lekarzom 0- 
chowieństwa, które z ambon przedstawia —) Ukarany donżuan, D.iawczynę idą- sparzyć w Warszawie nowy prywatny ga- 
zebranym w świątyniach zgubne skatki |cą ulicą Cegielnianą zaczepił nieznany je- | kład leczniczy ginekologiczny. Zakład ten 
emigracyi, ruch emigracyjny do Brazylii | gomość, Zaczepiona zaprowadziła go do | pozostawać będzie pod kierunkiem i odpo- 
wzrasta niepomiernie. Jutro rano z Pabia- | komórki w podwórza i poprosiła, aby po- | wiedzialnością d-ra Teodora Borysowicza. 
nic wybiera się 300 rodzin, między któremi, | czekał chwilkę, gdyż ma teraz pilny inte-| — W centralnym szpitalu dla obłąkanych 
w znacznej liczbie, znajdują się urlopowa- |res do załatwienia. Jegomość pozostał w | w Tworkach, kosztem 3,898 rs. 92 kop., 
pi żołnierze. Ci ostatni zwłaszcza, nawet | komórce, a gdy po chwili wyszedł, zawoła- | ma być- wybudowaną murowana lodownia. 
przy największem niepowodzeniu na obczy- | ny przez dziewczynę, ujrzał się otoczony ="Drukarnię po b. banku polskim, nie- 
Źnie, mają powrót do kraju zamknięty. |całą gromadą służących z miotłami, ożoga- |gdyś jedną z największych w War- 
Dzisiaj odbywa się tu ogólna wyprzedaż |mi i t. p., które wśród prawdziwej kociej |szawie, nabył w tych dniach na licytacyi 
dobytku emigrantów, który, po bajecznie | muzyki przeprowadziły go przez dziedzi- | zarządca tej drukarni, p. Szymanowski. 
nizkich cenach, rozchwytają przeróżni han- | niec i mocno zawstydzonego opuściły do- || — Kwestyę wybudowania w Warszawie 
dlurze i aferzyści. Władze pabianickie nie | piero na ulicy. osobnej sali licytacyjnej do sprzedaży przed- 
są W stanie zapobiedz emigracyi przez po-| (—) Okrutny syn. Syn pewnego wła- | miotów niewykupionych z lombardów, jak 
wstrzymywanie wydawania paszportów, ściciela domu w naszem mieście, zły na | pisze „Wiek*, przecina w wyższych sferach 
gdyż wszyscy emigranci żądają ich do Kalisza, | ojca, że wymówił mu mieszkanie, wszczął | poruszony projekt zaprowadzenia sal licy- 
skąd juź własnym przemysłem i przy po- | znim kłótnię w szynku i posunął się do te- |lacyjnych w całem państwie, w miastach, 
mocy agentów przedostają się za kordon. | go, że spoliczkował rodzica, Gdy przy- | w których są sądy okręgowe. W Warsza- 
Wszystkie trakty, wiodące do Kalisza, ro- | biegła na pomoc mężowi macocha okrun- | wie sala taka musiałaby być urządzona w 
ją się od pewnego czasu brykami i fafgo- | tnika, ten uderzył ją w rękę, na któ- |specyalnym budynku, gdyż pierwszem za- 
nami, wiozącemi emigrantów“, rej trzymała dziecko kilkutygońdniowe. Ude- |daniem nowej instytucyi ma być sprzedaż 
(—) Napady. W nocy o godzinie 1, p. | rzenie było tak silne, że matce wywichuął | wszystkich ruchomości, wyrokami sądowe- 
N. odprowadzał kolegów swoich do domt |rękę, przyczem i dziecko uległo silnemu |mi na licytacyę przeznaczonych. Dotych- 
na rogu ulicy Wschodniej i Dzielnej, Kie- | wtrząśnienia. czasowa praktyka sprzedaży ruchomości 
dy powracał ulicą Wschodnią, otoczyła go| (—) Kręgielńia da dam. W ogródku |w mieszkaniach dłużników lub nieboszczy- 
sześciu ludzi, z których jeden, udając pija- | przy jednej z restauracyj tutejszych urzą- | ków przedstawia mnóstwo niedogodności i 
nego, popchnął go silnie; N. zatoczył się | dzono specyalną kręgielnię dla... dam. Ama- | dawała pole do wyzysku zwartej najczę- 
i zanim ochłonął, napastnicy rzucili się na | torki tego sporta liczny udział biorą w grze |ściej falandze handlarzy, pozostających z 
niego I zadali mu trzy rany nożem w gło- | w kręgle i w zapasach tych bardzo często sobą w zmowie, Urządzenie specyalnej sali 
wę. Policya usłyszawszy krzyk, przybyła | pokonywają sportmenów rodzaju imęzkiego. dla licytacyj sądowych da możność ucze- 
na miejsce wypadku, lecz napastnicy zdą- 
ae ukryć się w jednym z domów przy | naszem mieście cyrk p. Ernesto Ciniselli, | sali mogą się również odbywać licytacye 
ulicy Wschodniej. Wtedy strażnicy Za- | cieszy się wielkiem powodzeniem, na które | fantów lombardowych.*Z jakich funduszów 
wezwawszy pomocy stróżów, udali się do | zasługaje bardziej, niź którykolwiek z osta- gmach sali licytacyjnej powstanie, dotych- 
miejsca ukrycie napastników I kilku z nich | tnich jego poprzedników. Już sam budy- | czas niewiadomo, w każdym razie kwestya 
ujęji nek cyrkowy różni się korzystnie od bud | ta pozostaje w związku z zamierzonemi re- 
W poniedziałek wieczorem o godzinie 7, | stawianych poprzednio w tym celu. Stajnia | formami w istniejących obecnie przepisach, 
trzech ludzi napadło na powracającego uli: |p. C. liczna i wyborowa, może istotnie za- | oduoszących się do procedury sprzedażnej 
cą Cegielniana do domu 60-letniego wło- | dowolnić amaiorów wyższej tresury. Tru- |przez licytacyę publiczną z mocy wyroków 
ścianina i zadało mu kilka ran nożem. Po-|pa cyrkowa posiada dzielnych jeźdźców, | sądowych. 
nieważ działo się to jeszcze podczas ruchu | śmiałych i silnych gimnastyków braci Lup- | Petersburg. 
na ulicy, napastnicy pie zdążyli mu nic za- | puiznanych już z cyrku pp. Houcke i Ga-| — Pomiędzy sprawami, które mają być 
brać. Za uciekającymi puściło się w po- | berel braci Albano, wreszcie dowcipnych | rozpatrzone przez komisyę pedagogiczną, 
ń kilku świadków wypadku, lecz nie|ą zręcznych klownów, braci Waldemann. | pod przewodnictwem towarzysza ministra 
zdołano ich przytrzymać. Dopiero policya | Cyrk p. ©., jak wiadomo, ma zabawić w | oświaty ks. Wołkońskiego, podczas przy- 


(—)Z Pabianic piszą do „Kur. warszaw- da sądu, woźnicę mąż kobiety zaskarżył |kowało na rok bieżący 18 Í te są już za- 


n 
Da 
w sali koncertowej. siluie, że upadła bez przytomuości. Nieu- | miejsc ntrzymywanych kosztem rządu, wa- | uego danego gimuazyum, poruczy wszy kąż. 
( 


trafiwszy na ślad napastników, Którzy po- | Łodzi tylko przez kilka tygodni. szłej jesiennej sesyi, jedno z najpierwszych 
biegli na stacyę drogi żelaznej, aresztowa- r E miejsc zajmuje kwestya gospodarzy klaso- 
ła dwu łotrów; trzeciego dotychczas nie wych. Ta instytucya ruskich gimuazyów 


siedmnastoletnie, wcale nie usprawiedliwi- 
ł onegdaj na tutejszą stacyę kolejo- ła nadziei, pokładanych w niej przez an- 

wą i zobaczywszy kosz stojący bez dozoru, Warszawa. torów ustawy gimnazyalnej. Obecnie wy- 
rozciął sznurki i wyjął rzeczy, które na-| — Podania o przyjęcie do instytutu we- | jaśniono, jak donoszą „Nowosti*, że zbyt 
stępnie przeniósł do sali II klasy. Zoba- | terynaryjnego w Warszawie złożyło 50 | wielka ilość składu osobistego tej instytu- 
czywszy to jeden z tragarzy, przytrzymał | kandydatów, miejsc zaś wolnych jest 30.|cyi usuwa jedność wpływu wychowawcze- 
jeja i pozostawił go pod dozorem swe- | Wedlug ustawy, kandydaci winni posiadać | go, z drugiej strony — niedostateczne 
i, a sam żandarma. | 6-klasowe wykształcenie, lecz z powodu | określenie obowiązków i granic władzy 


_|w towarzystwie pana Réall Dwaj myśli- | cając się głównie do barona — opuszczając 


ri klasycznych, jak pokazało doświadczenie 
SR) Rzezlmieszek. Jakiś nieznijomy KRONIKA. j 


Henryk  Rabssoun. spodziewałam się znależć tutaj! Helena | powód do plotek. 
F nie wspomniała mi o waszej obecności} Pan de Buttencourt odwrócił się na tę 
ŁOWY W RUBECOURT w zamku, o której może nie wiedziała sa- | słowa, a potem mimowolnie zbliżył do „pó- 
ma. Mówiła mi tylko o kuzynce, pociesza: |łek z książkami, podczas, gay baronowa 
przekłwd jęc, że nie będę samą zy zw bo | nachylona nad uchem Franciszka, mówiła 
Heleny Przystojeckiej. wyż wspomniana Aryadna rozpędza w bi- | półgłosem: 

ZE J blotece migrenę czytaniem... A dziwne to| — Aha! Pan przyjaciel domu skłonnym 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 192). lekarstwo, mówiąc nawiasem... Chyba, że |jest do migreny nawet w dniach uroczy- 
S może sen sprowadzić prędzej.. | Stych polowań, Ale w istocie źle wyglę- 
Pan Réal, siedząc, nśmiechał się szy-| — Panna Hart — wyrzekł Franciszek — | dasz dzisiaj. Nie wiedziałam, że wy, ludzie 
dersko i głaskał ciemną brodę, oraz lśnią- | poszła zmienić ubranie. pióra, macie tak delikatną kompleksyę i że 

ce wąsy. A pan baron, sztywny w swojem| — Czy tak? Ale cóż was tutaj spro-|tak skłonni bywacie do dąsów. 


zielonem ubraniu z amarantowemi wyłoga- | wadza, moi panowie? Czemuż zawdzięczam Gawi adai > 

mi i srebrnym ze złotem kalote stał |tak szczęśliwy zbieg okoliczności? Ja, Han ce pr. adna asa ee pr 

prosto przed stołem zarzuconym książka- | która przepadam za towarzystwem męz-| w zka pz udzie lór, ej dotykaj 

mi, jak gdyby zakłopotany i podrażniony | kiem, będę was dziś niespodzianie miała aj cj pt isarski. a ykając 

wewnętrznie. przy śniadaniu. vy JP è - 

Sądząc z fizyczuego pozoru, nie było wy-| — Matko — odrzekł Rudolf — widzisz | .— Cóż pee chcesz En ay Réa 
raźnego podobieństwa, ani wyraźnej sprze- | przed sobą jeżdźca, zdradzonego przez | e podnosząc głosu (bo wiedział, że zacna 
czności między dwoma mężczyznami, Byli | wierzchowca. dama udawała głachą dla przyjemności). 
obaj jednego wzrostu, ale baron de But-| — A we mnie — dódał Franciszek — | Zdarza nam się czasem cofnąć przed tru: 
tencourt okrąglejszy i szerszy w ramionach, |jeźdźca, który przeniewierzył się wierz- | em fizycznym, do którego nie jesteśmy 

był pomimo to eleganckim i szykownym. |chowcowi. Czyli mówiąc wyrażniej: koń przyzwyczajeni, da jak się cofają z 

Ciemny blondyn, z brodą starannie utrzy- | barona okalał, a ja dostałem silnego bólu | Przed trudem umysłowym, do którego nie 

mang, był typem męzkiej urody i świato- | głowy. To smutna kawalerya, prawda nawykli. k erei 

wej dystynkcyi, oznaczających rasę i do- | pani? — Słowem, to zakrawa na małe tel 

bre wychowanie. Gość jego, łączył w s0-| — Rzeczywiście — odrzekła stara dama, powa z waszej strony. i 

bie przymioty światowca z naturalnością| A potem z prawie niewidzialnym uśmie- Ani Bardzo zresztą pospolite, szanowna 

i swobodą ułożenia; był typem artysty, | chem dodała: pani, RT fr l 

uczonego dobrego urodzenia i tonu} Wiek| — Jakiekolwiek są powody waszych za- |, >. pi aapt by wka, żeby ary 

nbu jednaki: około lat 30. Patrzali oni | wiedzionych pragnień 1 nadziei, ja zyskuję któr kę apkepas Arat z księgami, 
na siebie wzrokiem zawistnym, ironicznym, | miłe, choć wątpię, czy wesołe towarzy- | 7 pam salao dodat ZZ 
nieufnym. Pan Réal spostrzegł odrazu, że | stwo... A ciszej jeszcze dodała: 

Forward nie kulał woale: skoro truchtem | Poważna dama szydzila z obu mężczyzu. |, — To tak przyjemnie zostać samym we 
wracać do domu. A baron nie był| Była fałszywą z natury, złą na świat o to, |-dwoje! nieprawdaż? Chociaż było was 
że mu popsuto plany, dla których to |że się zestarzała, czułą niby dla tyeh, któ- | troje... Ale nie można było przewidzieć 

may opuścił dziś łowy. Słowem, ci |rych zadrasnąć miała ochotę. Pzez lorne-| wypadka z koniem Rudolfa, Nie oburzaj 

ludzie źle dobrani mieli prowadzić dalej |tkę z kości słoniowej w złoto oprawną |że Się pan! Nie jesteś sam w tej grze 
ułodko-kwaśpą rozmowę, przez zęby ce-|z czasów restanracyj, spojrzała bystro na | przecież. A ja dobrze wszystko widzę 


dzong, gdy wejście starej baronowej, do-| wnuka i na pana Réal, nie zdradzając | Sześćdziesięciopięcioletniemi oczyma, przy | po 


fyeotsiey na zamka Rubócourt, a babki | czułości ani dla ostatniej latorośli swego | pomocy tych szkieł w dodatku. 
przerwało takową. rodu, ani dla przyjaciela swej Adake H Zadowoloną z dobrego wzroka i ujęcią 
na progu kobieta stars, zgarbio- | Pan de Buttenconrt mówił do niej z usza- | sobie lat najmuiej dziesięciu, bawiła się 
na, wymalowana straszliwie, ubrana jak | nowaniem, pełnem synowskiej czułości, na- |lornetką, mrużąc oczyma i patrząc to na 
zywnjąc ją: matką. Bo w istocie ona to | wnuka, to na jego gości, nie dając poznać 

1 ho! — zawołała z kwaskowń: | wychowała, czy też wychować go poleciła | po sobie, który z nich powinien był mieć 


x który ł być m -|innym, po śmierci syna i synowej. sią na baczności, 
z gdyby tył a — Kudalt - postąpiliście — rzekła, zwra-| — Czy pani jesteń pewną, że szkłą Lwo- 
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prowadziły jej działalność do czystą for. 


i 


malnych rezultatów, 


Wobec "tego istnieja 


zamiar, dla zjednoczenia wpływu 


gicznego, ześrodkować obowiązki Łoraźojeje 


szych licznych gospodarz 


y klasowych w 


naj 
odny Rynek kobietę, Julianne Taubner. | choniemych: i ociemułałych w Warszawie | osobie trzech lab cżterech najwięcej wpiy. 
uderzył najechaną w lewy bok tak | zaczyna się w dniu 15 września. Z 90 | wowych przedstawicieli składu pedagogiez. 


demu z nich dozór kilku klas i ntwórzy, 
szy z nich, łącznie z dyrektorem, i insp 
ktorem, oddzielną radę wychowawczą, przy. 
czem ma być powiększoną odpowiedzial. 
ność tych gospodarzy klasowych. 


— „Peterb. wiedomosti* dowiadują sig 
że Najwyżej zatwierdzona komisya dð 


W 


zbadania przyczyny spadku cen artyku- 
łów gospodarstwa wiejskiego, projektyje 
ustanowienie we wszystkich portach jedną- 
kowej opłaty, która nie przenosiłaby prze. 
ciętnie dwóch kopiejek od puda, 

— „Peterb. wiedomosti* donoszą, że dla 
szczegółowego wyjaśnienia kwestyi warun. 
ków, na jakich rolnicy podjęliby się do. 
stawy prowiantu dla wojska, przy głów. 
nym zarządzie intendentury będzie ustano. 


wiona komisya oddzielna 


z przedstawicieli 


zarządu, ziemstwą I stowarzyszeń wiejsķo- 


gospodarczych. 


— Rolniczo-gospodarcza komisya przy 
ministeryam spraw wewnętrznych przygo- 
towała do przedstawienia radzie państwą 
ostateczne wnioski co do środków, jakie 
winny być bezzwłocznie przedsięwzięte, w 
cela wprowadzenia na odpowiednią drogę 


przemysl gospodarczego 


i przeciwdziała- 


nia przesileniom. „Peter, wiedomosti* 


przytaczają te wnioski, 
następuje: Komisya, opt 


które brzinią jąk 
óe4 przedstawio< 


nych poprzednio projektów: o urządzenia 
sieci elewatorów zbożowych, inspekcyi zlo: 
żowej, ulepszeniu dróg dojazdowych i 0 or- 


żnych środków: 1) orga 
wego kredytu dla właści 
tego na wzśjemuości; 2) 


ctwem; 5) przesiedlenie 


sferze handlu zbożowego; 


rów; 14) popieranie tw 


(—) Z cyrku. Od kilku dni bawiący w | stniczenia szerszej publiczności, a w tukiej | ganizacyi krótkoterminowego kredytu dla 
rolników, wykazała jeszcze konieczność 
przedsięwzięcia następujących bardzo wa- 


hizacya prawidło. 
cieli lasów, opar 
popieranie tilep- 


szenia rasy bydła; 83) państwowe ubezpie- 
czenia zasiewów i bydła; 4) zachęcanie sit 
inteligentnych do zajmowania się rolni- 


na wolne grunt 


rządowe włościan z tych wsi, w który 

osady porozrzucane są w sposób dla pro- 
wadzenia gospodarstwa szkodliwy; 6) po- 
pieranie rozwoju gospodarstw intensywnych 


jej lornetki nie są powiększające?—zapytl 
wi na miejscu znudzonej Aryadny, którą | polowanie. To wiele osób zadziwi i da| Real 


wśród włościan i drobnych posiadaczy vol 
nych; 7) popieranie technicznej produkoyl 
w wielkich posiadłościach ziemskich; ? 
popieranie rozwoju: specyalnych ulepszeń [ 
produkcyj; 9) rozpowszechnienie siewu traw 
i zwiększenie liczby gospodarstw, opartych 
na hodowli bydła; 10) jaknajszybsze zapro- 
wadzenie wszędzie systemu warrantów w 


) 


11) zniesienie cla 


od maszyn i narzędzi rolniczych; 12) ogól: 
ny przegląd i reforma systemu podatkowe 
go; 13) jaknajszybsze ukończenie pomia- 


orzenia się tówi- 


m Moje szkła wskazują jasno, bez ża- 


duej przesądy. Ale nie masz pan zadowo- 

lonej miny. Co cię gniewać może? Czy prze- 

nikliwość moja? cy wzmianka, że nie sái 
SIL 


jeden uwielbiasz < 


cma twarzyczkę Maryi 


Magdaleny? Powiadam ci, że masz liczny 


zastęp rywali. 


Wejście tej, o której mówiła, zwolniło 
Franciszka od odpowiedzi |. wstrzymały 
wpół drogi rękę pana de Bnttenconrt, się: 
gającą po duży tom, który przedtem nie- 
spokojnie śledził wzrokiem. 


— (zy mi przebaczycie; 


drodzy panowie— 


mówiła dalej nielitościwa baronowa — że 
wam zabieram młodą i piękną towarzysz- 


kę. Wy, ranne ptaszki, m 


ieliście mszę 2 0- 


kazyi św. Huberta, z muzyką i śpiewami, 


które pana Róal znośni 
musiały. Ale, że to naboż 


ejszą ją nezynić 
eństwo odbyło się 


o świcie, ja teraz poprzestanę na modli- 
twie bez mszy. A ponieważ spotkałam tl 


Maryę, zaprowadzi mnie 
nie cierpię chodzić sama. 


do kościoła, bo 


— Jestem zawsze na. rozkazy pani. Po- 
biegnę tylko włożyć: kapelusz i ciepłe 0- 


krycie. 


Młoda panna mówiła to z wdziękiem 50 


bie właściwym i pośpiecl 
ze zbiegu okoliczności; 
drażliwego położenia i 
zgrabnie, wyszła z pokoju 
uwydatni 


hem wynikającym 
chciała ynikng 
zakręciwszy S$ 
. Ruch śpieszy 


t ładną jej figurę, a zręczuy [e 


ftanik z szarego sukna, zarysowywał wiet- 
nie piękne kształty dziewczęcia. 

— ogona mnie w sieni — wołąła 24 
nią stara baronową. — Przeprasząm cię 2% 
Bir, ale drogą do kościoła, ka pielgrzym 

a 


mnie. Zresztą nie 
zbyt długo. ź 


uż. Dowidzenia, mój 
anie Réal. Spotkamy 


przy am ci 
ostane tam na ęczniki | 


wrócę z paing służącą. Potrzebuję b0- 
wiem ovre! godziny czasu, qby zdać Bo 
k rachunek z calego tygod 


< Ohodámy 
mt Dowidzenis, 


przy śniadaniu, 


tóre ie weselszem niż myślałam. ar 


Wyszła powoli, krokiem 
dzającym wiek eszły, 
przyjąć usług żadnego z 


niz chciała 


„ którzy #0 


y- 193 


p | TEZY KW Ż RI WZ YWIS IE 2 
w rolniczych i związków; 
panie WY WOZU produktów rolniczych w sta- 


15) popie- 


obionrym. 
wię PR. Ciechanowa, w guberni płockiej, 
paze 


korespondent „Gazety warszawski i 

w liście Z dnia 18 b, m.: Ruch emigrh- 
y da Ameryki wzrasta wciąż w okoli- 
gy uaszej, porywając w swoim wirze mnó- 
stwo włościan i rzemieślników. Niema 

á | któraby nie posiadała bywalców z po- 

„ Atlantyku. Chęć zbogacenia się w krót- 
czasie zamienia spokojną lndność rol- 

p w awanturników. - Zamóżni włościa- 
„je, posiadający nawet parę włók dziedzic- 
twa, pozostawiają na roli żony swoje, kre- 
ych lub dzierżawców, sami zaś z go- 

kowym pośpiechem udaja się za ocean. 
ieślnicy zwijają swe warsztaty, pa- 
roby sprzedają krowy, trzodę, oraz wszy- 
stko, co zbyć moga i poruczając rodziny 
opi krewnych, odjeżdżają z nadzieją, 
jt odnajdą złote runo, Rzeczywiście zda- 
ra się, iż wychodźcy nadsyłają kiedy nie- 
kiedy pozostałym w kraju rodzinom zasił- 
ki pieniężne, otrzymywane za robotę w ko- 
alniach, fabrykach lub na fermach, a na- 
wet powracają po upływie lat kilka, jako 
jadacze pewnych funduszów. Niekiedy 
upodobawszy sobie pobyt w zamorskiej 
kriinie, przysyłają rodzinom karty okręto- 
we ze zleceniem wyprzedania własności 
iemskiej w krajn, jeżeli ją posiadają i 
przesiedlenia się do Ameryki. Najczęściej 
stoli, zwłaszcza, gdy fundusze nie pozwa- 
jsją na dalszą podróż, aniżeli do pierwsze- 
go jakiegokolwiek portu Stanów Zjedno- 
czniych, emigrantom, którzy Pracę znaj- 
daja przeważnie na dalszym zachodzie, 
grozi widmo głodu, odganiane tylko do- 
troczynną ręką amerykańskiego ducho- 
wieństwa katolickiego. W ostatnich do- 
piero czasach ruch emigracyjny dozuał po: 
niekąd sparaliżowania wskutek zwyżki 
kursu rubla, Przyńajmniej niektórzy wy: 
chodźcy przestali podaicońn nadsyłać zna- 
cmiejsze datki pieniężne, motywując po- 
stępowanie swoje wspomianym objawem 
giełdowym. Pomimo to wszędzie, gdzie- 
kolwiek się rozejrzymy, widać, szczerby, 
neżynione przez emigracyę. Wsie: Grzy- 
biwo, Szezepkowo, Dobrsk, Sobocin, Ba- 
ranek, Koudrajec Pański, Zdunówko, Ra- 
ciąż, Gumowo, Dramin, "Murowanki, Ry- 
izno, Jeżewo i bardzo wiele innych stra- 
ciły znaczny procent ludności, Koloniści 
niemieccy również* wynoszą się tłumnie do 
Ameryki, Niektóre kolonie, jak np. Ea- 
szewo, wyludniły się prawie. 

Radom. Z początkowania „Gazety rà- 
wmskiej* mieszkańcy Radomia postanowili 
rmieść w Jedlińsku tymezasowy dom na 
pomieszczenie pogorzelców, pozbawionych 
dachu. W Jedlińsku panuje nędza straszna, 
mimo pomocy, z jaką pośpieszyła cała oko- 
lits. Pomiędzy pogorzelcami zaczęły graso- 
wać: tyfus, błonica i ospa. 

w mi ot w tych dniach podpisa- 
16 kontrakt na budowę wodociągów, po- 
między przedstawicielem właścicieli miasta 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 
z z 
Zoffrio budowniczym, który otrzymał kon-| w tym dniu kilka wypadków śmierci od cho 


cesyg 50-letnię eksploatacyj wodociazów 
za smg ra. 2,500, płaconą na korzyść wla- 
ścieieli miasta. Koncesyonarynsz ma pra- 
wo sprzedawać wodę po rs. 3 kop. 50 za 
1,000 stóp sześciennych, lecz obowiązany 
jest urządzić trzy fontanny uliczne, bijące 
po 10 godzin dziennie przez ciąg czterech 
letnich miesięcy i co 122 sążni urządzić 
krany uliczne na wypadek pożaru, z któ- 
rych czerpana woda nie ulega opłacie, Je- 
żeli woda z rzeczki podmiejskiej . okaże się 
niedobrą do nżytku, p. Zofłrio obowiązany 
jest sprowadzić ją z innego źródła, a fil- 
tracya powiona być ściśle dokonywana 
wedłag analizy chemicznej. Roboty winny 
być: ukończone w ciągu 3", lat, 4 po 50 
Jatach urządzenia wodociągowe stają się 
własnością miasta, Na koszty przebruko- 

wania miasta właściciele udzielili funduszu 
rs. 3,200, a gm. żydowska rs. 3,186. 

Wilno. „Wilenskij wiestnik* donosi, 
profesor uniwersytetu peter sburskiego, A. 
Inostrancew, zajęty jest obecnie geologicz- 
nemi badaniami w okolicach rzeki Niemna. 

Odesa. W noworuskiej fabryce wyro- 
bów żelaznych w Odesie buduje się obec- 
nie wieżą żelazna, na której umieszczona 
będzie latarnia morska. Wieża ta posta- 
wiona będzie ną kaukazkim brzegu morza 
Czarnego, na przylądku Cycunda. Koszt 
budowy obliczono na 10,000 rubli. 

— W Odesie zawiązuje się towarzystwo 
zabaw dziecięcych. Towarzystwo ma na 
telu: urządzanie ogrodów dziecinnych, aren 
gimaastycznych i t. p, organizacyę róż- 
nych zabaw dziecinnych pod gołem niebem 
i spacerów zamiejskich, urządzanie śpie- 
wów chóralnych i t. p. Zimową pora to- 
warzystwo urządza w różnych okolicach 
miasta: ślizgawki, śnieżne i lodowate gór- 
ki, oraz różne zabawy pod gołem niebem 
i w lokalach zamkniętych. 

— W tych dniach wyznaczono komisyę, 
dla urzędowych oględzin i otwarcia nowe- 
go elewatora w Odesie. 

W Wasilhursku, guberni niższo-nowo- 
grodzkiej, w dnia,21 sierpnia, w pobliżu 
mielizny sumskiej, utonął parostatek oso- 
bowy Kazenina „Aleksy“. Służba i pasa- 
żerowie uratowani. 

W guberni samarskiej pojawiła się sy- 
beryjska zaraza ua bydło. 

W guberni kurlandzkiej dokonywane są 
obecnie roboty ua wielką skalę około osu- 
szenia bagien tamecznych. 


ROZMATTOSCI. 


x Cholera. Z PEE S statystycznych, 0- 
głoszonych przez rząd hiszpański, okazuje się, 
że od dnia 13 maja, w którym epidemia cho- 
leryczna zjawiła się w Hiszpanii, do dnia 11 
sierpnia było 1672 wypadków zapadnięcia na 
cholerę, a z pomiędzy nich 834 zakończyły 
się śmiercią. Najwięcej wypadków cholery by- 
ło w Walencyi, a mianowicie 80*/, liczby o- 
gólnej. Z Kairu donoszą pod datą 15 sier- 


(ka. Ogińskich i ks. Czartoryskiej) i p. | pnia, iż w mieście tem oraz w Bulaku było 


towi byli sprowadzić ją ze schodów. 

Baron de Buttenconrt chodził koło stołu. 
ściskając nerwowo w ręku szpicrutę i sta- 
mt nagle przed Franciszkiem Real, py- 
taj ja 


— Jakże tam z twoją migreną? 

= Ustępuje powoli. Ażeby ją zupełnie 
isunąć, dość będzie odetchnąć Pia tych 
starych szpargałów. 

Spojrzał na półkę, która zajmowała ko- 
ljno uwagę panny Hart i barona; chociaż 
mimowiednie może zwrócił się równocze- 
świe do ksiąg leżących na stole, 

— Dziwna to jakaś migrena, która woli 
pł starych ksiąg, niż świeże powietrze 
ml lab spokój al Ay 

Mówiąc to, usiadł naprzeciwko pana 
Réal i założywszy nogę na nogę, otrzepy- 
wał kurz z butów szpierutą. Obadwa, po- 
stanowili zostać na placu boju, ale obaj 
niechętnie patrzali na siebie, zawadzając 
sobie wzajemnie, 

— Masz bardzo strapioną minę, baronie— 
zagadnął Réal. — Przecież twój: P Forward 
tyje Stajemy się nieodstępnymi towarzy- 
sami, jak widzę. 

— Czy ci moja obecność zawadza? 

— Ależ nie. Wielki Boże! Miałem za- 
mian czytać... lecz mogę rozmawiać z tobą. 
wieży, Dziękuję. Nie jestem usposobiony do 


Pan Béal powstal, mówiąc: 
„ — Pamiętaj, mój kochany, że jestem twò: 
im gościem i jeżeli nie mam praw do two- 
Jej sympatyi, muszę je mieć koniecznie do 
u! uprzejmości. Przyzyać muszę, że do- 
4d psułeś mnie pod tym względem. 
= Co chcesz przez to powiedzieć? —za- 
Pytał pan Buttencourt, trochę zmię: 
= Nic nowego. Nie 14571 muis iw 
0 lem dobrze. Dlaczego?... 
ady zawiele czasu. en rre jm 
Powodem antypatyi jest kra położeń i 
łajęć. Ja jestem rodzajem uczonego, lite- 
ata; byłem przez cząs akis profesorem, 
< ek ka bazgraczem, czyli poprostu gry- 
śmołą. Ty, baronie, byłeś i jesteś gentel- 
skończonym. Niech kto co chee må- 


wiem 
h 


wi i robi, nie potrafi nigdy postawić obok 
siebie moich i twoich przodków, wpośród 
których odznaczasz się szlachetnem obej - 
ściem i świetną powierzchownością... 

— Franciszku! — przerwał baron—odzy- 
skawszy swobodę i ton chłodno - grzeczny, 
który go cechował — wolałbym, uznąwszy 
winę, przeprosić cię za nią, niż wysłuchać 

długiej perory. A ponieważ nie byłem 
dość uprzejmym dla ciebie, sam się oskar- 
żam i tłómaczę... Czy to nie dość. 

-= To nawet więcej niż żądam oświśd- 
czył pan Róal z grzecznym ukłonem. — 
Chciałem tylko przy sposobności rozjaśnić 
położenie moje względem ciebie. Będąc 
twymi al gwi nie jestem tw wim przyjacie- 
lem. wyliczając tu przeszkód do przy 
jaźni, muszę bronić praw, jakie mam 
twej gościnności. Znaliśmy się jeszcna 
przedtem, gdy zaślubiłeś osobą dobrze i 
dawno mi znaną i ptaogog przyjaźnią za 
przyjaźń. Pani de Buttenconrt nalegała 
bardzo, abym tu spędził część jesieni. Do- 
lączyłeś do jej próśb swoje właśne. Przy- 
jąłem więc zaproszenie i nie miałem powo- 
dn żałować tego. Czuję, że mnie nie lubisz, 
chociaż nigdy otwarcie nie wyznałeś mi, 
dlaczego. Zresztą, gdybyś ta zrobił, odje- 
chałbym oddawna.. I mogę odjechać kas 
żdej chwili... 

— Pani de Buttencourt nie przebaczyła- 
by ci tego. I ją nie przebaczyłbym sam 
sobie—dodał baron z udaną uprzejmością. 

— Zresztą, pobyt mój tutaj ma się ku 
końcowi mówi | Real. — krócę ga 1 w łych |30 
dniąch windę: 

— Zrobiłbys mi tem przykrość praw 
dziwą. 

Hania wyrzėkł to tonem, który znaczył: 
„przebierasz już miarę." 

— W każdym razie — ciągnął dalej — 
zrzucam wszelką odpowi ność w tej 
sprawie i proszę, by twój wyjazd, jesli się 
przy nim uprzesz, wyglądał, jakby z two- 
jej własnej woli pochodził. Nie opuścisz | U 
nas przecięż tak zsraz? 


i (b. r. n). 


że | się 


5, 
lery, być może przeniesionej przez sześciu WE 619.00, bani n in 


grzymów, z Mekki przybyłych. Komisya sani- 


tarna w Aleksondryi wysłała delegatów uustry- IDO) wa 8 na d 
jackich i tareckich, w celu ostatecznego wy- | 246.40, ua 
boru miejsca na kordon kwarantamy’ wzdłaź | dl. 


brzegów morzu Czerwonego. 


x influenza pojawiła śię znów w. Europie. b 


=" gy: c 
nego 282.7 banku dyskontowago 
wego 483.50, warsa w- 
akingo =. 
sierpnia. a proin p | 


16, 
etersburg kr. 25161 m un Sj 
26, na Loudyn krót 20.38, ua Londyn d 
o na Wiedeń 181.30, ear ane SI) 324.80, 
»ty etate An 12.50, iw ik wid. 
00, pożyczka ruska 4*/, % 4830 7. 28.00, A szyjna 


Najprzód dostrzeżono ją w Berlinie, następnie 1887 r. —.—, 6%, reqta złota 1050, BY, r. al. zabi 
we Wrocłuwim, obecnie znów 23 lekarzy wie- ( r. 107.10, pożyczka m. Zk, 


dleńskich zapewnia, że choroba ta zaczęła na- bs prom Lud) 


nowo grasowąć w stolicy Austryi. 
X Turczynki, jak wiadomo, 


mody paryskiej. Z tego powodu minister po- 
licyi wydał ostry zakńz, Prawda, że rofor- 


nmtorki w nowych kostynmach wychodziły tyl- | if om. 


ko wieczorami. Ale dojrzały ich bystre oczy 


softów i ułemów, a na ich nałogania szeik ml skiego. Pszenica śm. m 
islam w własnej osobie musiał się udać do | 5%, 
wyborowe 375—405, sredni: 


wielkiego wezyra x przedstawieniem, że dzieje 
religii mahometańskiej, Skut- 
kiem tej wizyty był zakaz ministra policyi. 
Praekonano się juduak wkrótce, że z turczyn- 
kami ciężka sprawa i że najbardziej modzie 
nadsekwańskiej hołdowały małżonki wysokich 
dostojników. Wydano więc poufny akólnik do 
tych dostojników z wezwaniem, aby wpłynęli 
na żony swoje. 


zaczęły w 242.75, 
strojach swoich coraz bardziej stosować się do eh ciazy banku bandlow 


160, owsa 200, grochu pol: 


listy za Rd 108.85, rat 
wą a roku takaż 4 | 
167.20, akcye drogi źel. warazaysko-wielońskiej 
akcge kredytowe anatrjaskia ay akaye 
skout- 
——, dyskonto niemieckiego baukn państwa 


Pożyczka ruska z 1899 roku / 
onsole augielskie 96!/4, 
Targ na plawi Witkop- 
= za i i dobra — 
biata 540—550, wylotowa 570—600, żyto 
a 335—355, wadliwe 15 


—,jęcznień 2 1 Ło rzęd. 330—370, awian 225 — 


hg pyra 3r. 


Londyn, 
.. 09, EVA 


Warszawa, 26 sierpnia. 


u, — ==, rmepik letni —, simowy — 

— ,rzępak apa sim, — — —, poluy — — 

=y Wy — — —, fasola — — — xa korzec, 

kasza jaglana — — —, olej rzepakowy — — — 
uy — — — za pad, 


Dowieziono pasenicy 900, Łyta 1000, jęczmienia 
polnego — koreg. 
Okowita 78%, z akcyzą 


Warszawa, 25 sepe: 
Ale dygnitarze odpowiedzieli, | po k. ze Hurt. sk za wielra kop. B447—6548. 


że ich połowice naśladują tylko przykład wiel- | 5zynki sa wiadro kop. 8673 —860* (s dodąd. na 


kich dam dworu sułtańskiego, Snitan, 
się o tem dowiedział, chciał surowo ukarać 


sięć, do których smaku największe miał zau- 
famie. Tym polecił w przeciągu czterech ty- 
godni stworzyć model kobiecego stroju turec- 
kiego, któryby pogodził przykazania mahometa 
z przykazaniami Wortha, 
piątek ubiegły, a w tym dnia zebrali się dla 


rozpatrzenia modeli sułtan i komisya z urzę- | końcowe. 


dników złożona, Niewiadomo jeszcze jaki mo- 
dol zwyciężył, 

x Ks. Monaco kazał w Anglii, 
włusuego 


laboratoryum pływające, zaopatrzonu we Wszyst- 
kie przyrządy, 
mórz, Jacht otrzyma nazwę „Juskótka*. 


TELEGRAM Y. 


Wiedeń, 25 sierpnia. (Ag. p.). Wezo- 
rajszej nocy wojska  bośniacko = liercogo- 
wińskie wyruszyły na manewry do Au- 
stryi górnej, 

Paryż, 25 sierpnia. (Ag. p.). „Journal 
des Débats” zaprzecza pogłosce o udziele- 
niu prezydentowi rzeczyposolitej, p. Carno- 
towi, orderu św. Andrzeja pierwszego po- 
wołania. 

Klajpeda, 26 sierpnia. Cesarz Wilhelm 
przybył tu na jachcie „Hohenzollern. Na 
przystani powitali cesarza: szef sztabu ge- 
nerał Waldersee, minister Marschall i przed- 
stawiciełe władz, oraz muóstwo marynarzy, 
rybaków i publiczności, Stowarzyszenia 
i cechy tworzyły szpaler. Cesarz zwiedził 
ratusz, pocztę, a następnie udał się do 
'Tanerlaaken. 

Radomsk, 26 sierpnia. Dziś w pierwszym 
duin wyścigów plawieńskich, do pierwsze- 
go biegn dwulatków o nagrodę Jana Resz- 


sehn, 
gdy | "7 
Pi 10.25. 
damy, ale gdy czarujące kobiety poczęły go Konopie iz 42.00. 
błagać, zmiękł i wybrał z gronu kobiet dzie- | Pochinurno. 


194.50, na listop, grulz, 185.00. 


Termin mingt w |r. 100.00. Stsl 


sprzedawcy. 
według | paźdz. 
pomysłu, wybudować jacht o 555 | nabywcy, na 
tonach, który przedstawiać będzie komgletne o luty 5%, Rysa. m 


potrzebne do badania głębi le 


29). 

Petersburg, A sierpnia. Łój w miejscu 46.00 

to 6,50. Owies w m. 3.90, 
Iniaue w m. 12.00, 


Berila, 26 sierpnia, Pszeniex 184 —197 ua daną 
tw 155 4 
ua sierp. 170.00, ma listop. gradz.. 


Havre, 26 sierpnia. Kawa rorage Sautas 

na wrze. Prze na grud. 1000, 3 boa marzóc 1894 
je. 

Liverpool, 25 sierpnia. HBawełna. wozdanie 

Obrót 8,000 bel, z me pala) I 


za 500 bet. Spokojnie, Mi ameryki 
nA sierpień — — — —, na ioń wrzesień G1,. 
wey, na yy paździer. ka nabywcy, na 


listopad ó* wyp z s 
na cc marzec S), na 


New-Yark, 25 mierpnia Bamełna 11%/,,, w N. Or- 
anie 109/,. 


New-York, mis. Kawa (Fair - Rio) 20.75. 
Kawa Fair io > X 7 low ordinary ua sierp. 17.82. 
na paźdz. 1682. ; 


TELEGNAWY GIEŁDOWE. 


Z dnia 25/Z dnia 26 
Giełda Warszawska. dawane i 
Żądano 4 końcem gieldy 
Za wsksie krótkoterminowe 
ua Herliu sa 100r. „ w - „| 4465 | 4055 
na Londyn za Iis. . » » « 822 426 
na Paryż za 100 fe. s « « - | 3280 | 3340 
na Wiedeń za 1000. . . - . 174 — 14— 
Za papiery państwowa, 
Listy likwidacyjne Kr. Pol.. .| 90.90 | 90.50 
Reeks eo wschodnia . . [10125 |10126 = 
A pok. WEWNZ. F. HN 4 48.— | BS.IU 
Listy zakt. ziem. Seryi ' 14,— cą 
Git - | 4.0 30 
Tósty zast. m: Warsa ser. 1- - | 9850 
95.20 


Listy najt, m. Kodi Saryi ea 


" v» U w 


ma: 
3 W wiill. ; 
- Blekda Berlińska, 


kego rs. 200, stanęło 7 koni; pierwsz | paukuoty raskie zaras . . | 24170 | 24660 
wiorstowy dystans przebiegła „Lanterne* na dosa 34175 | 246529 
Stefana ks. Dubonis ira.. (6) nagrodę to- | Dyskonto prywałue. - . » si | 3% 

warzystwa dla przychowku 650 rs. ubie- | 

gało się 9 koni; pierwszym był „Kondor* 

Jordana, Nagrodę dam w wyścigu z płota- | "=== Erg rocz z 

mi z liczby czterech współzawodników | i, banknoty: Not. uzgł Not miewra 
wziął na „Biegunie* Aleksander ks. Lu- RT EPO m 

becki. Do wyścigu płaskiego wiorst 2 ona- Bale 1? prada ża : nd mali 
grodę towarzystwa 200 rs., stanęło 5 ko-| bunty sterlin. w bankustach = — 

ni; pierwsz był na „Clif Piracie* R, | Marki niemieckie f — LLU 
Krampel, W najwyżej interesującej goni- Asta uekie bauknoty . z + 

twie: z 12 przeszkodami o nagrodę pła- | Wartoss rutlakreń, w złocie z = 

wieńską 600 rs. pobił sześciu współzawo- | Kapony celue . % - « » . - 132 


dników na „Minnie* Daszewskiega, Sto- 
kowski Bogusław. W myśliwskim biegu z 
dystansem 4 wiorst z pięciu startujących 
koni, pierwszy stauął u mety „Skakun* 
vR Glińskiego i zdobył nagrodę 300 
rubli. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, 28 MEER Weksle krót, term. un tebie” ,skłopoów J, dziewcząt 


Berlln (9 41.) 40.65 tad., 10.40, 55, 32'/, knp; Lan- 
dyu (3 m.) 8,22 tyl, 8.16 kup. Paryż 110 d.! 3280 
żądz Wiedeń (8 d.) 74,00 ind, 73.50, 45, 40 kup; 
PY oo likw. Król. Polskiego 4. 90.90 ź małe 

w ai 43%, pokyczka wschodnia JE iyi tor 10125 
igdi 4 pożyczka wównętrzua z 1887 r 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI, 
Malżeństwa zawarto w dnia 26 sierpaja: 
Ze parafii katolickiej. 1; Herman Maz z Jalisnuy 


Zmaril w duu 26 


Katolicy: dzieci n g i5- A ee I8, «tej 


liczbie chłopców 8, d oruałych S, 
X tej Tonny puana Ą iet T Tatak let 50, 
pode spała LA 

Ewangelicy; dziesi do lat pe amarlu pah w tej 


2 ch 2 
w taj lic CY - kokięt z a Sk: > 
jacy last t Anna Dorota Mergel 2 Tiie 
w, t 25 


Tepen mer lst ari swarlo 2, w w 
e łopców jewezyt dorosłych 
w tej liesbie męśczyza — kobięż 1, "a mianowicie: © 


da S, listy zastawne z I seryi 96,00 Nat, 
GRTB kap. MU net 4 B SM00 tąd, y ser, lit A | Balere. Bat, lat 
B 94.36, 25, 40 kup; 77, listy zastawne m. Warsa == 
Sao żę SEa D edy zo eeh 96.75 % Baul L, TV LISTA PRZYJEZDNYCH 

ol miasta 

wy a N F~ l. Dyskonto: Herlin 4%,, Lok Halal Polski. Mieleniewski z Miechowa, 
Wi Paryż s Avies 4*,, Petersburg 6 -ja Kotua z Rudy, = LU ai e 
tość kuponu z potrącenłan 59,: listy sasia wie btol, O. F J. Gelgaż a 


ziemskie 84.1, warsz. 1 i IL 191.3, 151.1, 


LOA T 9, 36 ai Wokste nn Londyn 82.10. 


ubaw. 


CR Natan 5, 

Tę? likwidacyjna 89.7, pożyczka gramiowa f SALT, ge npor ri Więdwa, F, Nolduw r 

ierpnia holai Eem uffel. Odarfakt a Częstochowy, Fermaa 
wy a Votemiurga. 


I pożyczką wachołnia ad. nm 
nia 101,25, p er sai 


133.00, nksyo bank 


t cieimskie 
handla zagraiee 


A wscho- | * 


=" 
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153 


NAUCATCIELKA z patentem | Hipolit Borowski 


(polka) z wyższym francuskim, p 
ADWOKAT PRZYSIĘGŁY 


CYRK ER Ciniselli 
szukuje lekcyi. Oferty składać ban 
powrócił z zagranicy, 


Donga eewatak d 15 sierpaia 1800 feza: w administracyi „Dziennika” 
1 pod lit. R. 1586—6—1 
mieszka przy ulicy Średniej M 19, 
obok Towarzystwa Kredytowego. 
162 


pierwsze komiczne - 
przedstawienie Nauczyciel 26-31 
Gimnazyum Łódzkiego udziela lek- 


+4, WESOŁYM PROGRAMEM 
wykonają ET klowni towarzy- cyl głuchoniemym, nczy ich mówić, 
stwa. poprawia mowę zaniedbauą i na 


7 Zapis uczniów do 
Występ Gorp de hallet usa zuzasjatin osoby interea] S zkoły Realnej 


wyprane ieNo ROSRPRAL SEROWA miemych. Wiadomość w hotelu Pol- s pri s d' 14 sierpnia, lekcyej 
7 4 isel Mid skim u gospodarza. 1624-3-1 ? 
Graczyk. 


. 7 s 1511-6-4 

stawiona przez klowna Didie, | Nauczycielka śpiewu 
(parodya). posiadająca świadectwo z dwuletnich 
Występ Frio Luppu (niebywałe sztu-|stydyów u G. B, Lamperli ego w Dre- 
ki gimnastyczne), zmie i wyższy patent konserwato- 
Z uszanowaniem ryam Warszawskiego, oraz kilkule- 
E. Ciniselli, DY” tnig praktykę nauczycielską, posia- 


02. |dająca przytem wyższe wykształce- 
Dr. Likiarnik 


nie, władająca obcemi językami, po- 
powrócił z anicy i mieszka 


szukuje lekcyj śpiewu. Oferty przyj- 
muje administracya „Dziennika”. 
zagr. 
przy ulicy Zawadzkiej M 440 obok 
iurs p. policmajstra, 1611-3-1 


Dr. Jakób Kohn 


po odbytych w Wiednin stndyach powzó: 
cit do Łodzi i przyjmuje wylącznię z cho- 
robami kobiet T dzięci, codziennie da J1 
rano I od 4 do 7 po Połydnin. Piotrkaw- 
ska, róg Zielonej, Hin 8. Wiślickiego X 


Miss Ella, słynna konnojezdka, przed- 


W = & klasowej mężkiej 


przy wl. Piotrkowskiej 507/66 lekcye 
rozpoczną się z dniem 26 b, m., a za» 
psy, trwać halg dos 1 (13) września r. 

Poza godzinami szkolnemi udzie 
lam 10507) muzyki gry fortepianowej 
w domach prywatnych. 


Konstanty Andrzejaczek, 
1615—10—1 


POCIIHCAHIE , 


(esnaiaTnaro upiexa npnxoxautnxt 
G0JBAHX% BO BPATEÓWNI% KAÓNNE- 
Tax% aMóyanropin JIoążaackaro Ko- 
sarera OGniecTBa Kpaentro Kpecra. 


Marya z Ślósarskich 


Piątkowska 


pianistka z patentem Konser- 
watoryum Muzycznego w Lip- 
sku, udziejź lekeyi 


ry na fortepianie 


NOHEĄBILHAKB. 


Ort 10—11 uac, Boatunu ropaa. woca 
n yxa, A IToonauckih Dostauu meayxqka 
yzumeci, B. Tawąciccuaat. Ors 11—12 
Benepasockia Qorbonm, 10. Beamqko qlr 


45 (nowy, 1434—15—60 i 
orja menus Gosbsna, a Nineye 
, too hal 12-] ac Xupypruweczia Goataun, 
mh telnik Adres: ulica Kamienna, dom ||97. x 
nom " " sty: A. Kpytue, Ppyaniuia Gorban 10. Onan- 
M Fary mig pm! Finstra Ne 1146, |-sze piętro, Sirin. e 1-2 yat, Xupyprazeckik 60- 


Polecamy 


gotowe krążki celluloidowe 


wyrobu fabryki NATALIN" 
do uszczelniania Kotłów, maszyn, rur 
parowych i wodnych. Krążki cellulol- 
dowe Bą tals itrwate, zastępują dro- 
dą gumę i azbest w arkuszach, które 
przy wycinąnin dają mog beaużytecz- 
nych odpadków. 

Sklad artykułów technicznych 

STAWIROWSKI I S-ka 


w Łodzi, ul. Piotrkowska, dom S. 
Rosenblatta, Ąsroxia x ziyrpewnia Goapaus, A. Lisa 


1398—0—13 2 cx 
oponki JB” Potym js aoga yte a N 
l Wzmacniająca! | fija 1,000, 2,000 i 3,000 rs. na OPEJIA. 
HERBATA SIROCCO m pierwszy numer hypoteki łódzkiej| örs 40—11 vac. Buyrpennia Gortan, 


lub zaraz po towarzystwie. 


gbaum, DP. Konaaesh. Jltvrexia m DWyTpEH- 
nia Gostan, A Buaczayepu Ors 2—8 
qac. enerig orbuBa, Peogocia Besaoph- 
Tosuunckaz 


Godziny przyjęcia od 11-ej 
do tej. 1622-38 1 


Jest POMIESZCZENIE nowi 


Ors 10-11 sac. Jibrckin u BRyrpenni« 
Goatann, E. aeg Or» 11—13 uac, Buy- 


dla chłopozyka lub panienki 


kształcącej się; z muzyką, dobrym anu, C. i dazosanii; Ors 12—!1 qac Wer- 
fortepianem, konwersacyą franc, į [egia Oortasu, Bpan Mapia Earnuna-3a5 
wzorową opieką, Wiadomość w Res|Orp 1—2 nao. Boaksun ropaa m noca, I 
dakcyi „Dzieunika Łódzkiego”, Dpszeabopczię. Bayepuieckia m nakow- 


1619— qac, Trasnite Ogydany, M 


— c 
gjy pa wystarcza prawie po- F| . Wiadomość u Adwokata Gruszczyńskie. boabeun. E. Bac. Orb 14—12 gat. Bowe- 
N owa zwykłej ilości. Ż|go w Łodzi, Nowy Rynek R 230 (nowy|pareckia 6ozfann, I0. Beanqko or i2— 
rj Wyłączni reprezentanci na cała . wash we 205! Paz M „TR A, kons: 
Ẹ Królestwo Polskie a POTRZEBNY ZDOLNY Ors 1—2 uac: Xupypruweckiu Gogtiuu, 
Bracia Thursz ADI 4 + L Kosaxesr. JĘbrezia «u aayrpeguia 6o»| g 
aj y z| Spinmmajsier 577% 
ba mp „Łódź |-- JETREPTP. 
: Przechódniń) | (Piotrkowska 28| |do przędzalni sztucznej wełny. Wia-| Gm 10—11 yas, Bostonu mezyka m 


Średnia kumękz, I0, Tendre, Orp 11 —12 wac. 


332, dom W-go Mamaberga. Tpyatma Gostam, IO. Ouaąkig, Ore 
1610—38—1 (12—1 ue: zKencxix Gcatcun, Bpaus Ma- 


Młody człowiek, 


Absun ropaa M uoca, A. Ilpmeq0opckih, 
Jlbreria n zayrpcania Goabzum, A. Baxs- 

który ukończył Wyższą Szkolę 

rzemieślniczą, posznkuje lekeyi. Wia- 


domość n N. Konińskiego, Ś 


1590—0—2 


Ozdoby do ramien 


różnego rodzajn, wyrabiane z papier- 
maché i cynowe, poleca sklad fabryczny 


aayepn Ors 2—3 wac, DAaGHNIA GOTBARKM, 
M. Jnkepnukh. 
ILĄTHALLA. 
Or» 10—11 zac. Buyrpeunian Goxbsun, 


Abronia Goatayn, J, Becxaut 
|zac. Xupypruseckiu Gostau, A. Kpywe 
Buyrpeamia, upeaxyinecrnonuo wopkRa 
Ooxżkauu, C. Jaronckit, Ork 1 - 2 uac 
ĄAtrckiu a unyrpensia Gordana, 
KOBŁ. Ori 2—3 vac fleuckiz u xmpyp- 
ruceczińd Ooatanu, M. Konn. Jftrecia m 
aBnyrpennia Ooxkanit, A, Kcarut, 


w WARSZAWIE, Dluga be 5t; tenholz, 1527—1 


POTRZEBNE są ZARAZ 


panny podręczne 


Z mieszkania Fiszela Szafrana, za- 
mieszkałego przy ulicy Wólezań- 
skiej X 807 wd. 22 sierpnia 1890 


qpa Goztsus, B. Jyraycpr, Ors 2—3% , 
4VKepHnkx RESIN ch 


E-K. Iouyiepr. Aprox w nuyrpoania| S 


P. BITSCHANA emość; przy ulicy Zawadzkiej WB. Payqeaicsam. Qrt 11—12 yap. Bo- 
s ||domn Łubińskiego u pana B. Fieh-|a$sum ropza, noca w yxa, A Foanaucxia.| QAS, 
Or» 12—1| z4% 


C, Ma-| ý 


ne po 100 rs. za MXM 53,604 | ido nauki do pracowni CYBBOTA 
67,548, bez kuponów. Ostrzega się 1 0.107 11 dat: Xupyp ia Gort- 
"Tekli Mentzel |! yn ea fiat 


aby nikt takowych nie, nabywał 


gdyż stosowne kroki, pdzie naležylulica Krótka Xe 1 Om 11—12 an, 


Goabaan, IO; Penurv, 
344, obok Grand ARenczia Ooabanu, Bparr Weoxocia Hes- 


Benue" „Pisza E ie: KSZO OS, E Manei O LET a z 
1607 POLKA (krosu ts F to Gy 1-3) 

y r $ qac, senępadeckiu Gordann, B. 
OT Jk pa 9 Fls poenisja nia, gear tea eian, G, dy 
dwie KOZE [dry prem sisisi w nministrueyil ons? niaaa "ena © 


* pod lit. J. 8. 1576-3-1 


czarna i bura: Prawy- własciciel P=iemni 


może je odebrać zń zwrotem kósz- ts 
tów. od stróża Jana w domu Schei.|Do SPRZEDANIA za cenę przy- 


NOWO OTWORZONY 


blera przy ulicy a Her w stępną ZAKŁAD 
OIL OLANT,  |FOTOGRAFICZNY 
laginęła karta pobytu, -age (ub parę koni. Widonis  „Sandmeer 


przy ulicy pg ać tor (drugi 
dom od Nowego-Rynku) 

wykonywa wszelkie roboty w za- 

kres fotograficzny wehodzące z 


wydan z tu”m: Łodzi, raju J. Lipińskiego, róg Cegielnianej 
imię Karola Aręudta: i Wschodniej X 1886. 1603-1 

Łaskawy znalazca raczy złożyć 
takówą w magistracie m, Łodzi. fr 


ACO 


1614—1 wnet aóranóśclą takaraktoś: 

E E EPE IÓST + P cią od najmniejszych rozmiarów 
Zaginął pasz ort, Tłómaczenia do weksli do naturalnej wielkości podług 

iZ iy Złotniki, powiatu x najnowszego systemu. ‘Pogoda 
owskiego, gub; $ są do nabycia w kantorze drukarni nie robi różnicy w zdjęciach, któ- 


„Dziennika Łódzkiego”. re wykonywają się codzienuie od 


9 zrana do 7 wieczór. 1403-5 
«ie łódzkim. 


EW 4” klasowej SZKOLE REALNEJ. 
z PENSYONATEM > 


przy ulicy Wschodniej Nr. 80, (drugi dom od ulicy 


> i Dzielnej) 
p ZAPIS uczniów odbywa się codziennie. KURS 4 
NAUK rozpocznie się z pomoca nauczycieli rzą- 


dowych. 


Przełożony 
a J: MEJ r R. 3 
4 j 1-621 vd 


FABRYKA TABACZNA w Petersburgu 


A. N. SZAPOSZNIKOWA 


poleca nowy wyborowy gatunek papierosów nieskłejanych 
w białej bibułce 


BALLADYNA 


10 sztuk 40 kop, 5 sztuk 5 kop. 


oraz znajdujące się już w powszechnem użyciu s„obecnie zuako- 
micie ulepszone papierosy nieskłejane w białej bibułce 


PROST 


10 sztuk 6 kop, 5 sztuk $ kap. 18, 


Bs PSZ rar T 


HERE 
Ww adminjetracyi „Dziennika Apia są do É 
nabycia K 


PRZEPISY O PRACT MAŁOLETNICH HIBOENKÓW 
Książki fabryczne 


eż do zapisywania małoletnich robotników, 


KSIĄŻKI 


SĘ do zapisywania dowodów legilymacyjnych robo-. 2 
ników. i 


Szematy do zapisywania : : 
wypadków w fabryce, 


d nin tj i gminny. = ; 
Shee y Boki i 


EYLE EYEYE? c HE zach E 7 KE 


c: 
Nowość! Nowość! N owości 


„Java Havanna” 4 


NAJLEPSZE CYGARA 8 kopiejkowe 


fabryki „IMPERIAL í 
EG" nabywać można w większych Składach w Łu sj 


areor — 
HENE EE HEE 


FABRYKA KAPELUSZY TATE i 
i FILCOWYCH 


W. WELLER & C* 


WARSZAWA, Tłomackie N. 9 
poleca na nadchodzący sezon kapelusze filcowe w nij- 
nowszych fasonach, gatunkach i kolorach. 
Ceny bardzo przystępne, 


FAZ i 
> 


ESENE EE 


1517—8—2 


Wydawca Stefan Kossuth. — Redaktor Bolesław Knichowiacki 


Jlosmoaeso Ileasypow 14 Asrycra 1890 r. 


V drukarni „Dziennika Łódzkiego”. 


